
G A Z E T A

Wielkiego Xięstwa

P O Z N A Ń S K I E G O .
-T_ri_ri_r“Ln-n

Nakładem Drukarni  N a d w o rn e y  W . Dekera i Spółki. —  Redaktor :  Assessor R aabsh .

M  8.  — W S o b o t ę  d n i a  26. S t y c z n i a  1828.

O B W I E S Z C Z E N I E .
O d  dnia I .  Lutego  r. b. utrzymywać się będzie między Po zna ni em  i Warszawą trzeci

związek listowny poczty w tygodniu.  .
Urządzona  tym końcem nowa poczta konna  odchodzić tu ztąd będzie w każdy czwar­

tek o godzinie 6tey rano ,  w którym to dniu także iedna  z poczt  kon nych  o godz in ie  3* zrana 
z Warszawy przybywa.

P o z n a ń ,  dnia ą i .  Stycznia J 828.
N a d p o c z t a m t .

E  s p a g  n e.

W iadom ości kraiowe.

Z P o z n a n i a ,  dnia 25. Stycznia.
Udział  w smutnym wypadku,  takiego nano- 

wo dozna ł  dos toyny  doni Xięslwa Jchrnosć 
Namies tnikos twa , obwieszcza się tu w wie lo­
rakim sposobie i staie się pobudką  do wzbu­
dzania tkliwych i poboźnyćh  uczuć. T y m  
przeięty duchem nasz Szanowny Gene ra lny  
Adminis t r a to r ,  J W .  JX,  Proboszcz M e t ro p o ­

litalny W o l i c k i ,  za odebraną  pierwszą wia­
domośc ią  o zgonie J O .  z Xiąźąt  R a d z i w i ł ­
ł ó w  X ię in ey  H e l e n y  R a  d z i w i ł ł  o w e y, 
wydał  zaraz stosowne rozporządzenia  do ża­
łobnego  obchodu za duszę tey dostoyney Pa ni .  
Stosownie do tychże na dn iu wczorayszym od 
prawiło się so lenne  żałobne  nabożeńs two 
w tuteyszym kościele metropol i talnym.  Po  
odśpiewaniu officium defunctorum  przez tu-  
teysze duchowieńs two świeckie i zakonne,  
ce lebrował J W .  Adminis t ra tor  Genera lny



t aszą  -Saloibną w  uroczys tym or sza ku ,  wśród 
•stósowney muzyki  instrumentalrsey i wokal- 
i ) e y a kazanie z t e x t u :  „ Krótkie są dni czło­
wieka; liczba miesięcy iego u ciebie iest Job
a.4— 5.“  powiedział  JX .  W i e r u s z e w s k i ,  
kościoła met ropol i talnego Wika ryusz ,  które­
go piękny talent kaznodzieyski  coraz bardzióy 
się rozwiia.  P o t em  nastąpił  wielki solenny  
kondukt  przy wspaniale ubranym katafalku. 
N a  tern nabożeństwie znaydowali  się pierwsi 
u rzędnicy cywilni i woyskowi i lud l icznie 
zgromadzony.  — -Oby stroskany dom *Xiąźę- 
cy znalazł  w tym obrządku rel igiynym pocie ­
sz en ie ,  iakie rel ig ia ,  to kródło  pociechy,  
w ut rapien iu  postręcza! Oby łaskawe nieba,  
po wylan iu przez Dostoynych  Rodziców tylu 
rzewnyc h  łez nad stratą syna i sy nowy,  po  
tak c ię ik iem doświadc zeniu ,  po  dn iach na­
wiedzenia  i n ieszczęśc ia , zesłały w dom Jch  
d ługie  pasmo dni  dobrey n o w i n y , dn i  szczę­
ścia,  radości  i weselał

Z  B e r l i n a ,  dn ia  22. Stycznia.
Z  rozkazu N.  Pana  odprawiła się onegday  

uroczystość koronacyina i orderowa w zwy- 
czaynym sposobie.  P o  odbytem n ab o żeń ­
stwie w kaplicy zamkowóy,  uda ł  się N .  Pan,  
I c h  Królewiczośkie M M . i t. d. do  sali rycer- 
skiey , gdz ie  Biskup Dr . E  y 1 e r t  miał  s toso­
w n ą  do okoliczności mowę.  P o tem  dany  był  
obiad w galleryi obrazów na  350, a w białey 
Bali na 250 osób.  —  O rd e re m  orła czerwone­
go zaszczyceni  zostali': G ene ra ł  - Porucznik
E o r c k e ,  dowódzca  4tey dywizyi ;  Baron  
W e r t h e r ,  Król. Po6e ł  w P a r y ż u ; G en era l ­
ny Poczt  mi s t r z N a g l e r i  Xiążę  A r e m b e r g .  
O r d e r  orła czerwonego drugiey klassy otrzy­
mało  10 osób ,  między  któremi P r e z y d e n t  
naywyźszego Sądu Appel lacy inego  w P o z n a ­
n iu  S c h o e n e i m a r k ,  T e n ż e  orde r  3ciey 
klassy 56 osób ,  między któremi Gene ra lny  
L ekar z  dy wizyiny Doktor  S c h w i k a r d  w P o ­
z n a n iu ,  R adz ca  Ziemiański  D ę b i ń s k i  w 
W ą g r o w c u  i P rezy d en t  Sądu Ziemiańskiego 
R e m b o w s k i  w Krotoszynie.  O r d e r  Joan -  
ni tów ot rzymało 23 osób ;  powszechną oz na ­
kę h onorową 43 osób ,  między któremi urzę­
dnik kassowy Ł and re nt m e is te r  B r a u n  w P o ­
znaniu .  Pow szechną  oznakę  honorową  otrzy­
mało 40 osób.

Dok tor  G u m p e r t  w Rawiczu  i Doktor  
P e n . t z i n  w Bydgoszczy ut rzymali  tytuł  
R adz có w  Nadwor nyc h .

Wiadomości zagraniczne.o

!K r ó l e s i w  o P o l s k i e .
Z W a r s z a w y ,  dnia 22. Stycznia. 

Dru g i  koncert  L ip ińsk iego ,  będzie we ś ro­
d ę ,  w teatrze narodowym.

Wyszła  z druku „ O d a  Maurycego  Gos ław- 
skiegol," czytana w czasie uczty daney dla 
Karola Lipińsk iego przez l i teratów warszaw­
skich,  rażeni z „ W i e r s z e m  Franciszka K o ­
walskiego" poświęconym temuż Lipińskiemu.

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  dn i a  14. Stycznia.  

Dzisieyszy Dostrzegacz austryacki umieścił  
list ze Smyrny z dnia 21. Grudnia  zeszłego 
ro ku  następuiącey t r e śc i :

Pos ło wie  angielski i f rancuzki ,  P P .  Strat­
f o r d - Canning  i G en era ł  Guil leminot ciągle 
bawią w V u r i a ,  dokąd się udali tymczasowo 
po odieździe z "Konstantynopola d. 8- t, m. 
W c z o ra y  byli u n ich Deputowani  od kupców 
francuzkich z podz iękowaniem zazaspokaiaią-  
ce zapew nie nie ,  które Pose ł  dał  przed parą 
d n i  zastępcy Konsula ,  iż krótka przerwa 
związków dyplomatycznych z Portą nie po-  
ciągnie wcale za sobą zerwania  związków 
hand lowy ch ;  źe przeto kancelarya może zo­
stać otwarta i bandera zat rzymana.  N a  to 
oświadczenie odpowiedz ia ł  P,  Gui l lem inot  
z podziwienie in Depu tacy i :  że chwila o be ­
cna tak iest k ry tyc zna , iż musi odwołać to za­
pew ni eni e ;  źe właśnie pisał do Konsu la ,  iż 
w skutek umowy z Pos łem angiel skim,  ban­
dera francuzka dnia 15. przyszłego miesiąca 
zwiniętą,  a kancellarya zamkniętą być musi.  
W o l n o  wprawdzie  będzie po tym dniu  u r z ę ­
dn iko m konsulatu bawić w Smyrnie  iako pry­
wa tn ym;  ale wszelkie ich urzędowanie  ustaie; 
a op iekowanie  się p oddanym i  francuzkimi po,  
ruczone  zostało Pos łowi  n iderlandzkiemu.  
Deputo wani  robili  przedstawienia,  i równia  
iak kupcy angielscy P a n a  Strat for t -Ca nning  
w adresie z dnia 16. t. m. ,  tak oni  Pana  Guii- 
l emino t  p rosi l i ,  aby Sm yr nę  za neut ra lną



uw aż ano .  R ę c z y l i  za t o ,  i i  r ząd  turecki  na  
to  ze z w o l i ,  wychwalal i  m ą d r o ś c i  pom ia rk o-  
wan ie  u rz ę d n ik ó w  P o r t y ;  a wreszc ie  d o p r a -  
Bzali s ię  o b r o n y  p rzec iw r o z b o y niko'm. mor-  
skim.  P o s e ł  n i e p rz y i ą ł  ich proiek tu  iako 
p rze c i w ią ce go  się. i n t e res som  p o l i t y c z n y m ;  
d o d a ł  i e d n a k , źe ieźel i  s ię  da o d m i a n a  i-aka. 
z ro b ić  w u d z i e lo n e tn  K o n su lo w i  po s t a n o w ie ­
n i u ,  to im do n i e s i e  o. tern p rze z  W i c e - A d m i -  
rała  de R ig ny  p rze d  15. Styczn ia .  Co  s ię  ty­
czy okol icznośc i  morsk ich  r o z b o i ó w ,  p r z y ­
rzekł ,  iż się tern n ie zw ło c zn ie  z a y m ą ;  a l b o ­
w iem  po l i tyczne  s tosunki  n ie  dały  do tąd tak 
szcze rze  o tern p o m y ś l e ć ,  ia.k s ię  n a l e ż a ł o . —  
P .  Stratford - C a n n i n g  wyda ł  t ak ie  do a n g i e l ­
sk iego konsu la tu  u ch w a lę  w ks/.tałcie Memo- 
t tandum ; w którey p o d o b n i e  d z i eń  15. S tyczn-  
w y z n a c z o n y  ie st  na  z a m kn ię c i e  kance l l ary i  i 
zw in ięc ie  b a n d e r y .  By ła to o d p o w i e d ź  na 
m e m o r y a ł  s tanu kup ieckiego  z dnia 16. Z w o ­
ła n o  dla tego  ang ie l sk ich  p o d d a n y c h ,  k tó r ym  
P .  E l l io t  ( i e d e n  z: pomięd zy  Sekretarzy  p o se l ­
s twa) t ę  u ch w a łę  p rzeczytał , ,  d o d a i ąc ,  źe po 
15. S tyczn ia  każdy ma się chwyc ić  ś rodka,  
który dla  swoich  in te res ów  za nays tós ow nie y-  
szy uzna .  —  P o m i m o  tych. r o zk a zó w  w y d a ­
n y c h  p r zez  P o s ł ó w ,  zdaie  s i ę ,  ź e  ang iel scy  i 
I r ancuzcy kupcy ufni  w z a r ę c z e n i e  tureckiey  
o p ie k i ,  pos tanowil i  n i e o p us zc za ć  Smy rny.  — 
A d m i r a ł  f rancuzki  miał  o ś w i a d c z y ć , źe t eraz 
żądania,  sp rzym ie rzo nyc h ,  d w o r ó w  w zg lę de m  
Po r ty  n ie  są  iuż o g r a n i c z o n e  t r aktatem l o n ­
dyńskim , i. źe każdy d z i e ń  oc iągania  się ze 
s t rony Po r ty  p o ło ż e n ie  iey pogarsza.  — K o n ­
sul roseyiski  P. B r o d i n g  iest tu ieszcze .  P o ­
s t anowi ł  on  n i e  w p rz ó d  o d i e c h a ć ,  aż s i ę  d o ­
wie o wyieźdz ie  P a n a  de R i b e a u p i e r r e  z K o n ­
stantynopola-  z z u p e ł n ą  pew nośc ią .  C h c e  on  
na f regac ie  K o n s t a n t y n  szukać  A d m i r a ł a  
H r .  H e y d e n v

T u n c  y  a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d.  27. G ru dn i a .

(Z  Dostrzegaeza. Austryack. d. 19, Styczn.);
W  ośm, d n i  po wy ie z d z i e  P o s ł ó w  a n g i e l ­

sk iego i f r an cusk iego  z t e y  s to l i cy ,  o p uś c i ł  ią 
także C.  Rossyiski  P o s e ł  P a n  R i b e a u p i e r r e ,  i  
dla  p rzeciwnych ,  wia t rów ,  k tóre  m u  p rze szk o­
dzi ły  p o p ł y n ą ć  do -O de ssy , ,  s z cz eg ó l n i e y  zaś 
d la  n i e b e z p l e c z n e y  żeglugi,  n a  czarnem.  m o ­

r z u  w tey hu r z l i w e y  p o r z e  r o k u ,  p t t ń i  
z swą fami l ią  i naywiększą  częścią  urzędrca- 
kó.w pose ls twa także d;o D a r d a n e l l e s ' ,. zk-ąd! 
zam yś l a ł  p o p ły n ą ć  p rze z  A rc h ip e la g  i m o r z e  
ad.ryaty.ckie do T r y e s t u , .  a- zt aintąd udać  s i ę  
w dal szą p o d r o ż  na W i e d e ń  do P e te r s b u r g a -  
Część- u r zę d n ik ó w  kancel l aryi  rossyr skiey 
zn a y d u ie  s ię  teraz ieszcze w B u j u k d e r e ,  o rze -  
kuiąc na po my ś l ny  wia t r ,  aby do O des sy  p o ­
p ły n ą ć  mogła-, —  P an ow ie  Stra l ford-Canning ;  
i - G en e ra ł  G u i l l e m in o t  na wy ieź dz i e  z D ar d a -  
ne l lów  wsiedl i  na czeka iące  tara na n ich  o k r ę ­
ty w o i e n n e  ich rządów- ( fregaty D r y a d  i A r -  
tnida )  i  p o p ł y n ę l i  do V u r l a  (w zatoce S my r -  
n e ń s k i e y ) ,  g d z i e  d„ 12. stanęl i .  — Z a r a z  pa. 
wy iezdz ie  3ch P o s ł ó w  za ię ła  s ię  P o r t a  ś r od ka­
mi  za b e z p ie c z a ią c e m i  o p ie k ę  p o d d a n y m  ic h  
rzą d ó w ,  p rócz  tego kazała oddal i ć  w łó cz ęg ów  
i b ę dą ce  bez  r ob o ty  lu b  p o d e y r z a n e  oso by  
z massy f r ankońskich mieszk ańcó w tey s tolU 
cy.  —  P r z e d  kilku d n ia m i  o d cz y ta n o  z r o z ­
kazu Su ł tana  w- m e cz e t a ch  f i rman  , wzywai ąc y  
lud  m u z u ł m a ń s k i ,  ażeby  się pod  t en  czas. 
sp o k o y n ie  z a c h o w y w a ł ,  ufaiąc z u p e ł n i e  p i e ­
czołowi tości  i czuy ności  r zą du  , a o r a z , aż e ­
by w p r z y p a d k u  napaśc i  go tów  b y ł  do bo iu  k u  
b r o n i e n i u  ze wszys tkich sił  t r o n u  i r el igi i .  —  
P o d o b n e  fi rrnany r o z e s ł a n a  do in n y c h  p ro-  
wincyy .  D o  tw ie rd z  n a d d u n a y s k i c h  posełaią.  
wc iąż  w oy sk o ,  to sam o a r t y l l e ryą  i k a n o n i e -  
rów  do D a r d a n e l l o w .  W  A d r y a n o p o l u  zay-  
mu-ią s i ę  c z y n n ie  n a p r a w ą  pa łacu  Sułtana. .  
Do  k i e ro w a n ia  p rz y g o to w a n ia m i  o b r o n y  p rzy  
D ar d a n e l l a c h ,  a m o ż e  i dla d o w o d z e n ia  z n a y -  
du ią ce m i  s ię  t amż e  okrę tami  w o i e n n e m i ,  p o ­
s ł a n y  zosta ł  n i e d a w n o  do  H e l l e s p o n t u  W i c e -  
A d m i r a ł  T a h i r - B a s z a  , który tu p rzed n ie j a ­
kim czasem przy był  z  N a w a r y n u -  W  a r s e n a ­
le  stol icy wielka z n o w u  p a n u i e  czynność. .  
D w a  l i n i ow e  okręty od  74 i f regata od 3.6 d z i a ł  
s to ią  iuż  u z b r o i o n e  p o d  Beszyktasz ;  około- 
u z b r o i e n i a  ki lku i n n y c h  statków w o i e n n y c h  
ciągle pracu ią .

W y s p y  J o ń s k i e .
P o d  tym n a p i s e m  D o s t rze gac z  Austryackis 

z dn ia  17, Stycznia zawiera  na s tę pu ją cy  list 
z Z a n t e  d.  14. Gru dn i a .  „ D n i a  17. z. m.  o k r ę t  
w o i e n n y  e u r o p e y s k i ,  p łyną cy  z s t ron y  zacho-  
d n i e y ,  wb ieg ł  do por tu  N a w ar y ńs k i e go  , podi 
b a n d e r ę  r o z e y m o w ą  d o  p r z o d k o w e g o  m a s a t u
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p r z y c z e p i o n ą ,  O k r ę t  t e n  —  b y ł a  t o  a n g i e l s k a  
s z a l u p a  w o i t n t i a  P e l i k a n ,  p o d  s p r a w ą  W ,  
A .  B .  H a m i l t o n a  —  o b e y r z a ł  s i ę  w p o r c i e  i 
n i e  w s z e d ł s z y  w ż a d n ą  b l ź s z ą  k o m m u n i k a c y ą  
z  B t o i ą c e m i  t a m  t u r e c k i e i n i  o k r ę t a m i ,  w y b i ł  
z n o w u  n a  o t w a r t e  m o r z e .  P e l i k a n ,  k t ó r y  
o d t ą d  z a r z u c i ł  k o t w i c ę  w ( u t e y s z e y  p r z y s t a n i ,  
m a  p r z e z n a c z e n i e  k r ą ż y ć  w w o d a c h  j o ń s k i c h  
S i  d o  p r z y l ą d k u  M a t a p a n .  N a z a i u t r z ,  t o  i e s t  
d .  l g -  m .  p o k a z a ł y  s i ę  o d  s t r o n y  p o ł u d n i o ­
w c y  p r z e d  N a w a r y n e t n ,  t r z y  o k r ę t y ,  I r e g a t a ,  
k o r w e t a  i b r y g .  P i e r w s z a  m i a ł a  f r a n c u z k ą  
b a n d e r ę ,  i n n e  d w a  o k r ę t y  n i e r n i a l y  ż a d n e y  
b a n d e r y  z a t k n i ę t e y .  O k r ę t y  t e  p o z o s t a ł y  d o  
d n i a  19.  L i s t o p a d a  w i e c z ó r  n a  w o d a c h  N a w a -  
r y n u ,  o d d a l i ł y  s i ę  p o t e m ,  l e c z  w k i lka  d n i  
p o k a z a ł y  s i ę  z n o w u  i u w a ż a n o  z  M o d o n ,  iż  
d w i e  g a l i o t y  r a z  w r a z  d o  n i c h  p r z y p ł y w a ł y ;  
a t o l i  d .  25.  L i s t o p a d a  p o w s t a ł  s i l n y  w i a t r  p ó ł ­
n o c n y  i p r z y m u s i ł  d o  o d d a l e n i a  s i ę  w s z y s t k i e  
t e  o k r ę t y .  A n i  w ą t p i ć ,  i ż  to b y ł a  f r e g a t a  
H e l i a s ,  z a b r a n a  p r z e s z ł e g o  l a t a  e g i p c y a -  
n o m  k o r w e t a  i b r y g  S o t i r  ( S t .  S a u v e u r ) .  
I b  r a h  i in B a s z a  m i a ł  o ś w i a d c z y ć ,  ź e ,  g d y b y  
L o r d  C o c h r a n e  m i a ł  s i ę  r a z  i e s z c z e  p o k a z a ć  
w  b l i s k o ś c i  N a w a r y n u ,  w y s z l e  n a p r z e c i w  n i e ­
m u  s w o i e  n a y l e p s z e  o k r ę t y  z n a y d u i ą c e  s i ę  
w  N a  w a r y n i e , d l a  s t o c z e n i a  z  n i m  b i t w y ,  —  
L i c z b a  s t o i ą c y c h  o b e c n i e  w  p o r c i e  N a w a r y ń -  
s k i m  t u r e c k o - e g i p s k i c h  s t a t k ó w  w o i e n n y c h  
• w y n o s i  2 9 ;  to  i e s t  1 o k r ę t  l i n i o w y  o d  f lo ty  
k o n s t a n t y n o p o l i t a ń s k i e y ,  b a r d z o  u s z k o d z o n y ,  
d o s y ć  i e d n a k  i e s z c z e  z d a t n y  d o  s ł u ż b y  ; 4  f r e -  
p a t y  o d  t e y ź e  f l o t y  w p o d o b n y m  s t a n i e ;  2 
k o n s t a n t y n o p o l i t a ń s k i e  f r e g a t y  w n a l e ż y t y m  
s t a n i e ;  1 r o z t a k i e l a ż o w a n y  o k r ę t  l i n i o w y  f l oty  
e g i p s k i e y ,  i a k o  t a k o  z n o w u  u ż y t y m  b y ć  m o ­
g ą c y ;  5 k o r w e t ,  I I  b r y g ó w ,  5 go l i  o t  i 2 s z o -  
n e r y  f l o t y  e g i p s k i e y  w  d o b r y m  s t a n i e ;  p r ó c z  
t e g o  25 o k r ę t ó w  p r z e w o z o w y c h ,  c z ę ś c i ą  o d  
e g i p s k i e y ,  c z ę ś c i ą  o d  k o n s t a n t y n o p o l i t a ń s k i e y  
f l o t y .  _  W y p ł y n ę ł y  z  N a w a r y n u  p o  b i t w i e  
d n i a  2 0 . P a ź d z i e r n i k a :  1 e g i p s k a  g a l i o t a  k o n -  
w o i u i ą c  o k r ę t y  k u p i e c k i e ,  1 k o n s t a n t y n o p o l i ­
t a ń s k a  k o r w e t a ,  n a  k t ó r e y  l a h i r  B a s z a  p o p ł y ­
n ą ł  d o  K o n s t a n t y n o p o l a ;  1 e g i p s k a  k o r w e t a  i 
1 e g i p s k a  g a l i o t a ,  k t ó r e  p o p ł y n ę ł y  d o  A l e x a n -  
d r y i ,  i t  o k r ę t  p r z e w o z o w y  , k t ó r y  s i ę  i e s z c z e  
w  M o d o n  z n a y d u i e .  —  O d  k o m m e n d a n t a  
T r i p o l i z z y ,  S o l i m a n a - B e j a  (francuzkiego o d -

s z c z e p i e ń c a  l a  S e v e )  o d e b r a ł  I b r a h i m  B a s z a  
d .  6.  m .  d e p e s z e ,  w k t ó r y c h  t e n ż e  d o n o s i ,  ź e  
w o y s k o  i e g o  w d o b r y m  z n a y d u i e  s i ę  s t a n i e ,  
i ż e  t w i e r d z a  o p a t r z o n a  i e s t  n a  3 m i e s i ą c e  
w  ż y w n o ś ć  i n i e o b a w i a  s i ę  n a t a r c i a .  P r z e c i ­
w n i e  w o y s k o  e g i p s k i e ,  w o b o z a c h  p o d  Na-  
w a r y n e m  i M o d o n ,  z d a i e  s i ę  w a l c z y ć  z  n i e ­
d o s t a t k i e m  ż y w n o ś c i ,  t ak  i i  p o r c y e  i u ż  o  
t r z e c i ą  c z ę ś ć  z m n i e y s z y ć  m u s i a n o .  Z  t e y  * 
p r z y c z y n y  z a s z ł y  d n i a  6.  m .  b.  n i e i a k i e  z d r o -  
ź n o ś c i  w M o d o n ,  g d z i e  c z ę ś ć  o s a d y  z r a ­
b o w a ł a  t a m e c z n e  c h l e b n e  i a t k i  I b r a h i m  
B a s z a  k a z a ł  w i n n y c h  s u r o w o  u k a r a ć .  P ó ź n i e y  
p r z y b y ł  d o  o b o z u  I b r a h i i n a  t r a n s p o r t  ż y w n o ­
śc i  z Z a n t e ,  k t ó r e  T u r k ó w  i G r e k ó w  n a  p r z e ­
m i a n ę  w p o t r z e b y  ż y w n o ś c i  o p a t r u i e .  —  D n i a  
10.  tn.  b ,  z a w i n ą ł  d o  t u t e y s z e y  p r z y s t a n i  b r y g  
g r e c k i ,  k t ó r y  d .  12.  p u ś c i ł  s i ę  w d a l s z ą  d r o g ę  
d o  w y b r z e ż a  A k a r n a n i i .  W i e z i e  o n  w i k t u a ł y  
d o  D r a g o m e s t r e ,  g d z i e  G e n e r a ł  C h u r c h  
w  k o ń c u  p r z e s z ł e g o  m i e s i ą c a  w k i lka  t y s i ę c y  
l u d z i  w y l ą d o w a ł .  W p ł y n ą w s z y  d o  t e g o  p o r ­
t u  r z e c z o n y  b r y g z a t k n ą ł  b a n d e r ę  i c h o r ą g i e w ­
k ę  g r e c k ą ,  l e c z  m u s i a ł  ie  z n o w u  z d i ą ć  n a  r o z ­
k a z  R e z y d e n t a  a n g i e l s k i e g o .

O d  D u n a j u ,  d n i a  12.  S t y c z n i a .
C .  r o s s y i s k i  M i n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  ( 

H r a b i a  N e s s e l r o d e ,  w y d a ł  w s w o i i n  c z a s i e  
n a s t ę p u i ą r ą  d y p l o m a t y c z n ą  n o t ę  o k ó l n ą :

„ W  c h w i l i ,  w k t ó r e y  s t a n o w c z a  b i t w a , k t ó ­
r ą  s p r z y m i e r z o n e  e s k a d r y  w i d z i a ł y  s i ę  z n i e -  
w o l o n e m i  s t o c z y ć  z  t u r e c k o  - e g i p t s k ą  f l o t ą ,  
w  z a t o c e  N a w a r y ń s k i e y  , p o w s z e c h n ą  z w r a c a  
n a  s i e b i e  u w a g ę ,  s ą d z ę  b y ć  r z e c z ą  p r z y z w o i T 
t ą ,  z a w i a d o m i ć  W P a n a  o  s p o s o b i e ,  w i a k i m  
c e s a r k i  g a b i n e t  t e n  p a m i ę t n y  w y p a d e k  u w a ż a .
W  r z e c z y  s a i n e y  b y ł o  n a s z e m  p i t r w s z e m  ż y ­
c z e n i e m ,  w i d z i e ć  t r a k t a t  l o n d y ń s k i  b e z  r o z l e ­
w u  k r w i  d o p e ł n i o n y m ,  i w t y m  w z g l ę d z i e  
o p ł a k u i e m y  n a s z e  z w y c i ę z t w o .  L e c z  z d r u *  
g i e y  s t r o n y  u z n a ł  z a r a z  C e s a r z ,  i ż  A d m i r a ł o ­
w i e  —  a b y  n i e d o p u ś c i ć  z n i w e c z e n i a  g ł ó w n e ­
g o  c e l u  t e g o  t r a k t a t u  p r z e z  w y g u b i e n i e  G r e ­
k ó w  n a  s t a ł y m  l ą d z i e  i  p r z e z  z a w o i o w a n i e ,  
k t ó r e m  I b r a h i m  B a s z a  w y s p o m  A r c h i p e l a g u  ! 
z a g r a ż a ł  —  d o z n a w s z y  p r z e z  p o d w ó y n e  z g w a ł ­
c e n i e  r o z e y m u ,  n a  k t ó r y  I b r a h i m  B a s z a  p o d  
d n i e m  2 1 .  W r z e ś n i a  z e z w o l i ł ,  i e g o  w i a r o -  
tom słw a ,  za przybyciem  ew oiem  pod Nawa-
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t y n  w p o i e d n a w c z y m  z a m i a r z e , z a l e p i e n i  
zostal i ,  p rze z  p rzy tyc ie  bi twy ins t rukcyy 
swoich  dop e ł n i l i  i p o w s z e c h n e y  sprawie  s k u ­
t e cz ną  wyświadczyl i  pos ł ugę .  Bi twa p od  Na-  
warynern  wystawia w p r awd z i we i n  świet le p o ­
ł ą c z e n i e  i pol i tykę  m o c ar s t w ,  które traktat 
lon dyńsk i  podp i sa ły .  Każe o n a  mie ć  n a d z i e ­
j ę ,  iż r ząd  ot toinański  p ozn aw szy  na reszc ie  
swe b ł ę d y ,  pośp ieszy  p r zy i ąć  w a r u n k i ,  które 
w p ra w d z i e  w ym ag a ią  od  n ie g o  n ie i ak ich  ofiar,  
a l e też z a r a z e m  is to tne  m u  za p ew n ia ią  ko­
rzyści .  P o s ta n o w ie n ia  Su ł tana  będą  skazów- 
ką  p o s ta n o w ie ń  n as ze go  d os to yn e g o  M o n a r ­
chy .  W  każdym p r z y p a d k u ,  bądź  źe Por ta  
o b ie r z e  d r o g ę ,  o d p o  wiada iącą n as zy m  ży­
c z e n i o m ,  lub  p rze z  n ie p rzy jac ie l sk ie  ś rodki  
p o m n o ż y  n i e d o g o d n o ś ć s w e g o  po łoż en i a ,  mo-  
c n e m  iest p r ze ds ięw z i ęc i em  N.  P an a ,  w ścisłern 
p o łą cz en iu  z A n g l i ą  i F r a n c y ą  s tarać się o d o ­
p e ł n i e n i e  t raktatu z d n i a  6. L i p c a ,  ziścić po-  
s p ó ł  z n ie m i  d o b r o c z y n n e  waru nk i  tegoż trak­
tatu i w każdem p o ł o ż e n i u  r zeczy  za cho w ać  
s z lac h e tn ą  za sa d ę ,  która kon t rak tu jącym stro- 
n o m  wsze lkiego  za m ia ru  pow ięk sz en ia  się,  
za bo ró w  i w y ł ącz ne y  korzyści  zab ran ia .  
( P o d p . )  N e s s e l r o d e . ”  —  P o  nad e y śc iu  
wia dom ośc i  o z e r w a n iu  n eg oc y ac yy  w K o n ­
s ta n ty no po lu ,  wyd a ł  H r a b i a  N e s s e l r o d e  d r u g ą  
n o t ę  o k o ln ą ,  która w treści  swoiey  iest  tylko 
p o w tó r z e n ie m  pow yższey .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  u .  S tycznia .

D n i a  9. dal  H r a b i a  D u d l e y  o b i a d  dla I n f a n ­
ta M i c h a ł a ,  a M a r g r a b i a  P a l m e l l a  bal .

W c z o r a y  o d w ie d z i ł  X ią ż ę  W e l l i n g t o n  P a ­
na  P e e l ,  który właśnie do  mias ta  p r zy iecha ł .  
M a rg r ab ia  i e żdz i ł  wczoray  do  Króla  do  W i n d -  
sor .

J u ż  dn ia  7. m.  b. b i e ga ła ,  ale p o d o b n o  fał­
szywa p o g ł o s k a ,  iż X i ą ź ę  W e l l i n g t o n ,  M a r ­
grab ia  W e l l e s l e y  i P a n  P e e l  od eb ra l i  z l ec e ­
n i e  u tw or ze n ia  n o w e g o  Min i s t e r yu i n .

L o r d  G o d e r i c h  p o d a ł  —- iak wczoray  w ie ­
czór  g ło sz on o  —-  dymissyą ,  a X ią ź ę  W e l l i n g ­
to n  p o w o ła n y  był  o n e g d a y  do W i n d s o r .  — 
Gaze ta  Tim es  n i e ch c e  t e m u  w ie r z y ć ,  iż X ią -  
ż ę  W e l l i n g t o n  u tworzy  Ul t r a - to rysowy za rząd ,  
przeciw k t ó r e m u  po ws ta łab y  zby t  g r o ź n a  op-

pozycya  w P a r l a m e n c i e  i caie s t r onn ic two  
W h i g ó w  tyikuby się ieszcze s i ln i ey sz ym  p o ­
łączy ło  w ę z le tn ,  co szczątkiem s t ronn ic twa  
P a n a  C a n n i n g  nazywaią .  T a k ż e  L o r d o w i e  
A l t h o r p ,  Mi l t on  i Ta v i s to ck  rnaią s t r o n n i ­
c t w o ,  l iczące cz te rdz ies tu  na y ba rd z ie y  p o w a ­
żany ch  c z ł o n k ó w ; i e dne tn  s ło w em  n iepo t ra -  
filiby się u t r zym ać  T o r y s o w i e  bez p r z e d s ię ­
wzięcia r oz w ią zan ia  P a r l a m en tu .

H  i s z p a n i  a .
Z  M a d r y t u ,  dn ia  3. Stycznia.

D z i e ń  n o w e g o  roku  został  tu zaw ich rzo -  
n y m  p r z e z  kilku królewsk ich  o ch o t n ik ów  na  
p r z e d m ie ś c iu  A n a p r t s .  W y d a w a l i  on i  ok rz y ­
ki na  korzyść A g ra w ia d o s ó w .  Z  o d d z i a ł e m  
gwardy i  k ró lewsk iey ,  który chc ia ł  p rzyw róc ić  
sp ok o y no ść  p r zysz ło  do  po ty czk i ,  w którey 
po legl i  n i ek tó rzy  z o b u  s t r o n ,  aż n a r e s z c ie  
woysko  śp i eszn ie  p rzybyw szy  posk ro mi ło  
b un t ow nik ów .  M n i e m a i ą ,  iż m ia n o  zamia r  
wz n ie c i ć  zn a c z n e  za b ur ze n i e .

G ł o s z ą ,  iż po iu t rze  o b w ie s zc zo ną  bę dz ie  
am nes ty a  w B a rc e l o n i e .

S łycha ć  tu ,  iż Królowa  Por tuga l ska w d ow a  
w yie dz ie  do  R z y m u  w towarzystwie H r a b i e g o  
C i n t r a ,  p r z e d  p r z y b y c ie m  D o n  Mi gu e la ,

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  14. Stycznia.

O n e g d a y  dał  Król  p r yw a tn e  p o s ł u c h a n i e  
X ią ż ęc iu  Pol ignac .

W y r o k i e m  Kró lewsk im wczora ysze y  daty 
by ły  P re fek t  i R e f e r e n d a r z  S ta n u ,  P o d h r a b i a  
S i m e o n ,  syn  H r a b i e g o  S i m e o n ,  P a r a  F r a n -  
cyi ,  m ia n o w a n y  został  D y rek to r ze t n  wydz ia ­
łu  n a d o b n y c h  sztuk i na uk  w Mini s te rs twie  
sp raw za g ran ic zn y ch .

Ra dzc y  S tanu ,  Ba ro n o w i  C u v i e r  p o w ie r z o ­
n e  zostały sp rawy  re l ig iyne  ewan ie l i ck ie  p od  
n a d z o r e m  Min i s t r a  sp raw w ew n ę t rz n y c h .

R e f e r e n d a r z  S tanu  R a in n e v i l l e  m i a n o w a ­
n y  został  n a d z w y c z a y n y m  R ad zc ą  S tanu zpra -  
wern by w ani a  na  ob rada ch .

Z  p o w o d u  m ia no w an ia  P a n a  V i l l e l e  i P a n a  
C o r b i e r e  P a r a m i  k r ó les twa ,  właśc iwe z g r o ­
m a d z e n i a  o b i o r c z e ,  od  k tó r y c h  on i  w yb ra n i  
byl i  D e p u t o w a n y m i ,  zebrać  s i ę  m a i ą  p o w t ó r ­
n i e  ce le m  ob ran ia  i n n y c h  n a  i ch  mieysce .
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Dziennik i  l iberalne bawią  swoi cli czytelni­
ków rożnem i względem Minis te ryum wieścia­
mi. Niektóre powiada ią ,  iż z pow odu  odda ­
lenia Pana  Chabro l  i X iędza  Frayss i nous ,  
odebral i  Panowie  Ro y i Portaiis zlecenie* 
ażeby n.owe Ministeryum utworzyl i;  inne  d o ­
noszą o w e j ś c iu  do Minis te ryum dwóch. D e ­
putowanych  z samego końca prawey strony,

Dzienni k  H and lowy donosi,, iź się rozeszła 
wieść o zmianie  min is te rya lney , w skutku 
k tórey Pan  Pasquier  zostałby kollegą P a n ó w  
R o y  i Portaiis;  bardziey temu można  wie­
rzyć,  -iż Biskup, hermopoli tański  ofiarował 
P a n u  Chateaubriand,  ministrostwo * którego- 
ten iednak nieprzyiął. .

Gazeta codz ienna wzywa Minis  teryu-m-, aże­
by miało w pamięci  dz ie ń  5ty Lutego  (dz ień  
zaga ien ia  Izb). i  zbliżyło się do roialistów, 
leżeli cIiGe mieć większość w I z b a c h ,  Mieć: 
będz ie  do czynienia z 5, r o z m a i te m ig a t unk a ­
mi .  1) Z  właściwem centrum.  T o  składa 
się z urzędników,,  z odwolalnych.  s ę d z ió w , I 
wielu prawych mężów ,  którzy,  stósuiąc się 
do naszych form poli tyczny cli, nie. przywykli 
ieszcze do oddzielania rządu  od Ministeryum..  
Mo że  ich być iakie iao. tlo 12Q osób. O bok 
n ich  siedzą- 2)  stare szczątki administracyi  
’Viliela. Nie  są l i czni ,  ale Minis te ryum n i e -  
m o i e  im ufać. 3) Prawa strona. N ie m a  
ona  reprezentan ta  w nowem Ministeryum,,  
które tak* iak iest,, n i em oźe  na  iey pomoc 
rachować.  4) Leive cent rum znayduie  się 
względem administracyi  prawie  w takiem po­
ło ż e n iu ,  iak prawa s t rona ,  n iema bowiem 
Minis t e r io ,  w którem. iest  reprezentowane , ,  
nie do zawdzięczenia.  Sa.in koniec lewey 
strony nareszcie 5) n iemoźe  się połączyć z 
żadną adminis t rac ją,  gdyż maxyrny iego prze­
ciwne są zasadom rządu  monarchicznego ,  —  
Koniec tego taki,  iź Minis te ryum musi się 
koniecznie zmienić , ,  ieźeli: chce. pozyskać 
większość.

Gazeta Francuzka  dotychczasową swoią ru­
brykę:  „Kłamstwa d z i enn e” - zamieni ł a  n a  
„Pog łos k i  dz ienników.^

Kara Xiędza  Gontrafatto * który, b y ł  skaza­
ny na stanie po d  pręg ierzem ,, p ię tnowanie  i 
na  dożywotnią karę galerową, ,  została 5 d n i  
p rzed  odprawą P a n a  P e y r o n n e t  na  lo le tn i e  
więz ien ie  zamienioną!.

Jego Świątobliwość wydał w Rzymie  papie*- 
ske breve  do X ,  J u i n ,  autora „P och wa ły  
Karola Borromeusza ,  z p rzyłączeniem mowy 
o katolicyzmie i protestantyzmie , uważanych'  
w swoich stosunkach ze społecznością ,”  C h o ­
ciaż samo iuź wyprzedanie  kilku edycyy i zda­
n ie  p i sm peryodycznych dostatecznie ustaliły 
zalety tego dz ie ła ,  — to iednak d o s t o j n e  p o ­
twierdzenie naczelnika kościoła będzie za pe­
wne  nayc ldubnieyszą  nagrodą  prac X. Jurn.

G on iec  wspo min a  z m ia n y ,  które zaszły 
w Radzie  Stanu za różnych  Minist rów.  W  o- 
statnich czasach drugiego  Ministe ryum Xiqeia 
R ic h e l i e u ,  gdzie Pa n  Vil lele,  chociaż niebę- 
dąc ieszcze Mini s t r em,  był iuź członku  111 
Rady Minist rów,  zostali wymazani  Radzcy 
S tan u  Cami lle-Jordan , Royer-Collard i G ui ­
zot.  Gdy Pa n  Vil lele obiął  wodze  rządu  
spotkał t en sam los Pan ów B_arante, Ramon d,  
P i c h o n , Mathieu D u m a s ,  d ’Arg oul t ,  H e l y  
d’Oyssel* M e z y ,  Berfin de V a u x ,  Ricard,  
M o u n i e r , V i l le m a in ,  Zangiacomi  i innych,  
którzy m n ie y  więcey nienawidz il i  systemat 
ultram.ontanlzmu.. W  mieysce tamtych po­
wołano  Panów D u d o n  , St. Cham ans ,  Freni l -  
l y ,, St. Gery, .  F o r b i n  des Issarts,  Co rn e t  
d ’I n c o n r t ,  H a r l e t ,  Cas telbajac,  Kergarion, ,  
A m y ,  de Blaire i n iektórych Biskupów , któ­
rzy to wszyscy mniey  więcey temuż, systema- 
towi sprzyiali .  Wsze lakoź  pomimo to była 
ieszcze iakas równowaga  między przec iwni ­
kami- i- s t ronnikami  k o ngr ega cyi ;. teraz i. ta 
ustała. O d  weyścia Pa n ó w  Delavan i R e n n e -  
v i l l e  do Rady Stanu,, przechyla się widocznie 
waga na  s t ronę  kongjregacyonistów.

P a n  Be l le yme o b e y muiąc  swóy urząd mia ł  
mo wę  do swoich podwładnych  urzędników, 
która jest o d m ie nn ie  wydrukowana w M o n i ­
torze i w Gońcu  T ry buna ls k im ;  w ostatnim 
dz ienniku  iest o po łowę krótsza , a i ednak  d a ­
leko treściwsza. Powiedz ia ł  on- miedzy iu- 
n e m i r  iż  postępować będz ie  według  przepi ­
sów prawa,,  aby dz iec iom swoim zostawić 
ch lubne  i nieskażone imię* O  tem. w M on i ­
torze ani słowa..

Zamyśl  a ią tu u tworzyć  „towarzystwo dfa 
d o b ry c h  książek p r o t e s t a n c k i c h n a  wzór ka- 
tolickiego.

D o c h o d y  tutejszego- towarzystwa wspiera­
n i a  Greków wynos i ły od dnia 19* Grudn ia  do
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G o n i e c  F r a n c u z k i  po w ia da ,  iz w radz ie  

gnb ine tow ey  n a r a d z a n o  s ię  w zg lą d em  u iyc ia 
■środków przeciw J e z u i t o m ,  i e  zdan ia  były 
podzielone",  źe cz te ry  g łosy  były p rzec iw 
p ro iek towi  a cztery za n i m ,  i źe p rze to  n ie -  
rnegła s tanąć decyzya .  „K tó ż to  wydał  G o ń ­
co wi  te t a i e m n e  R a d y p “  P) ’la Gaze ta  
F ran cu zk a .

XVczoray g r u c h n ę ła  na  g ie łdz ie  pogłoska,  
i ż  P a n o w i e  C h a t e a u b r i a n d ,  de la B o u r d o n -  
Tiaye i-de L a l o t  w e y d ą  do  M in i s t e ry u m  ; p o ­
czerń pap ie ry  p u b l i c z n e  zn acz n ie  posz ły  
w  górę.

N i c  ieszcze  n ie m a s z  p e w n e g o  w z g l ę d e m  
w y b o r u  t e g o ,  k t ó r em u p o w i e r z o n e  b ę d ą  w o ­
dze  pub l i c zne go  w y ch ow an ia  ; p r zez na cza ją  ie- 
d na k  na ten u r ząd  x ię d za  T h a r i n ,  b y ł e g o  Bi ­
skupa  S t r as hu rg sk i ego , nauczyc ie la  J e g o  
K r ó l e  wiczoskiey Mci  Xiąź ęc ia  Bu rd eg a l -  
■skiego.

Z  dzie ł a  P a n a  Y m b e r t  p o d  t y t u ł e m :  les 
M oeurs administratives.

{Ciąg dalszy.)

P  r  z  e  d  a y  n  o ś  ć.
J e d n y m  z ch a rak te ry s tycznych  ry só w  w  n a ­

szych a d m in is t ra c y jn y c h  zw ycza iach ,  k tó r y  
uw ażnego dostrzegacza aż n a d to  b i ie  w  oczy, 
ies t  ku p n o ść  i p r z e d a y n o ść ,  k tó ra  się p o d  
w sze lak iem i p o s ta c ia m i  i nazw iskam i u k ryw a .  
Jes t  o n a  n ie o d zo w n y m  sku tk iem  w zm agaią-  
cego się p r z e p y c h u ,  og ro m n y ch  p ła c  w y ż­
szy cli u rzęd n ik ó w  i  całego systematic ,  k tó ry  
k ray  i a d m in is t ra c y ą  iego czyn i ty lko  p r z e d ­
m io tem  sp e k u lac y i  d la  b iu ro k ra tó w .  B rz^  
ta k im  system acie  n ie  m ożna  się d z iw ić ,  iż 
p e w n i  u rzę d n icy  u ło ż y l i  w y ra ź n ą  ta ry f ę  r o z ­
d a w n ic tw a  ła s k ,  zaszczy tów , sp ó źn ian ia  lub  
p rzyśp ie szan ia  in te re s só w ,  p rz e d a ź y ,  dostaw , 
l ik w id a cy y  i  pożyczek!  — Jeże l i  t e m u ,  co p i ­
sma p u b liczne  d o n o s i ł y ,  m o ż n a  dać w ia rę ,  
zda ie  s ię ,  iż  k rzyże o. L u d w ik a  i  L eg i i  h o -  
n o ro w ś y  m a ią  swóy k u r s ,  iak  cuk ier  i  cy n a ­
m o n .  L u d z i e ,  p rze zn ac ze n i  liczyć r a n y  i 
b l i z n y ,  i  m ierzyć k r e w ,  k tó r ą  w o io w n ic y  
nysi na  p o b o jo w isk u  p r z e la l i ,  w y w o d zą  z b i ­

le tó w  b an k o w y c h  p o w o d y  do swych w n io ­
sków . W szakże  sztuka spóźnian ia  in te ressów  
iest iednĆm z nayo 'b li tszych ź ró d e ł  d o ch o d u  
d l a  w ie lu  u rzędn ików . K to  ' m a ia k ie  żą d a ­
n i e ,  iu te r e s s ,  p r o c e s s ,  w yg ląda  z u p ra g n ie ­
n ie m  k o ń c a ,  w y ro k u ;  ‘choc iażby  b y ły  n ie p o ­
m y ś ln e ,  -zawsze są p o źądanem i.  A to li  zaw isło  
o d  b iurokratów^, puśc ić  wwięfcszą  lub  m n iey -  
■szą o d w ło k ę  tę u p ra g n io n ą  chw ilę.  Na u sp ra ­
w ie d l iw ie n ie  tćy zd ra d y  m a ią  o n i  sw oie  w ł a ­
ściwe w y m ó w k i  p o d  ty tu ł e m :  — in te ressa  
nayw iększćy  w ag i nag lą  —- M in is te r  dziś nie- 
p ra c u ie  —  iest n a  p o s ie d ze n iu  — zażądano  
r a p o r tu  — iest spodz iew any  — z a p y ta n a  w ł a ­
dza n ie o d p o w ie d z ia ła  ieszcze — w yidz ie  do 
n ie y  n o w e  ex c i ta to r in m  — t rz e b a  p rzedsię-  
w ziąść  in d ag acy ą  — b rak u ie  d o w o d u  i t. p .  — 
K tó r y ż  n ie c ie rp l iw y ,  p rag n ą cy  k ońca  sw o ie -  
go in te ressu  cz łow iek  p r y w a tn y ,  m aiąc  przez  
n ie ia k i  czas do c z y n ie n ia  z b iu r o k r a c y ą , 'n i e u -  
w aź a ł ,  iż p r z e w ło k i  d a ią  s ię  e sk on tow ać ,  iak 
w eksle  i p a p i e r y  pub l ic zn e .  -— Z y sk o w n iey -  
szem i ieszcze są d la  b iu ro k ra tó w  p u b l ic zn e  
licy tacye .  W ie d z ą  o n i ,  i le  l icy tu iącym  zale­
ż y ,  m ie ć  iak ąk o lw łe k  m ia rę ,  od  k tó re y  za­
czynać  m o g ą  bez  o b a w ia n ia  się k o n k u r r e n - , 
c y i .  P o d a ią  się w p ra w d z ie  offerencye p o d  
p ieczęc ią ,  lecz  b iu ro k ra c i  m a ią  w ie lo rak ie  
sp o so b y  p r z e w ą c h n ie n ia , i a k  rzeczy stoią. 
N ie d a w n o  ieszcze m ie l iśm y  ta k i  p r z y k ła d  z 
okoliczności p e w n ć y  dostaw y. N acze ln ik  acl- 
m in i s t r a c y i ,  cz łow iek  p e ł e n  poczciw ości,  
ro z k a z a ł ,  ażeby  n ieźap ieczę tow ane  offerencye 
s k ła d a n o  do sk rzyneczk i ,  o d  k tó rćy .  011 sam 
m ia ł  klucz. J e d en  z iego p o d rz ę d n y c h  i . je­
d e n  l ic y ta n t  u ię l i  s to larza ,  k tó ry  m ia ł  z rob ić  
sk rzyneczkę ,  i  t e n  w 'prawił*podw 'óyiie  dn o ,  
ta k  iż o n i  n ie o tw ie ra ią c  i ś y ,  czytać m ogli 
w szystk ie o fia row ane  kwmty. W  d n iu  og ło ­
szenia l ic y tó w  , w ło ży l i  sp rzy m ie rze n i  oszu­
ści o ffe rencyą ,  k tó r a  nayw yźszą  d o tą d  ofia­
r o w a n ą  k w o tę  o k i lka  ty lko  ce n ty m ó w  p r z e ­
chodz iła .  K o rz y s tn a  dos taw a zos ta ła  im  p r z y ­
z n a n ą  , lecz  późn ieysze  k łó tn i e  m iędzy  spó ł-  
in te re s se n ta m i  w y k ry ły  oszukaństwro ,  i oszu­
ści zostal i  p r z y k ła d n ie  u k a ra n i .  "W iaro łom ny 
u rz ę d n ik  p rócz  d o b r ć y  k u b a n y  yvarował so­
b ie  ro cz n ą  p e n s y ą  przez  ca ły  czas t r w a n ia  
dos taw y .  — P rzem ilczaią  się in n e  p rz y k ła d y ,  
k tó ry c h  n ie p o d o b n a  w yliczać .  P o d o b n e  f ry -  
m a rk i  dż ie ią  się z w p ły w a ią c e m i  do sk a rb u  
p o d a t k a m i ,  z k tó r y c h  p a n o w łe  N a d p o b o rc y  
i  t .  d. c iągną  zyski za p o m o c ą  ró ż n y c h  spe- 
ku lacyy ,  n im  o n e  do n iego  traf ią .  N ie  dziw,
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i e  su ro w o ść ,  z laką. lu d  p rz y m u sz o n y m  zo- 
staie do sk ładan ia  p o d a tk ó w ,  dopom aga  ż a r ­
liw ym  o ich  w noszen ie  p a n o m  do p o s iadan ia  
d o m ó w ,  p o w o z ó w ,  k o n i  i t. d. i t .  d  Mo- 
żebyśm y czasowi naszem u d a ro w a l i  iego p rze -  
d a y n o ś ć ,  g d y b y  się do su m ie n ia ,  do o p in i i  
n ie ro z c ią g a ła ; gdybyśm y  n ie  w idzie li  ludz i  
p rz e d a ią c y c h  sw oią  opinią.,  sw óy g ło s ,  swo- 
ie  m o w y ,  kazania .  — W łaśn ie  to  m ieysce,  
w y p ro w a d z ić  p ro w in c y e  z b łę d u ,  do k tórego  
ic h  u w io d ły  d rw in k i  n ie k tó ry c h  p ło c l iy ch  
d z ie n n ik ó w  s to l icy :  to  ie s t ,  i e  w  P a ry żu  
wszystkiego ob iadem  dokaząć m ożna.  N ie ie- 
steśm y t u  ta k  w  ciernie b i c i ,  iźbyśm y się po  
lada iak ićy  cen ie  zaprzedawrali. N iechże te m u  
n ik t  n ie w ie r z y ,  iż b y  pasz te tem  bekas im  
u r z ą d ,  s i lną  p a r ą  p ieczonego  b a ż a n ta  k reskę  
ok u p ić  m ożna .  T e  p rzepyszne  u c z ty ,  o k tó ­
r y c h  ta k  w ie le  g a d a ią ,  są ty lko  g ie łd ą ,  w  
k tó rć y  się k o n t r a k ty  zaw ieraią .  Na naszych  
b ie s ia d a c h  p rz e d a ią  się sum ien ia  i głosy , p o ­
d o b n ie  iak  po szynko.wniach p r o w in c y a ln y c h  
podczas  ta rg ó w  zw yk ły  się p rze d aw ać  w o ły  
i  kon ie .  — D a w n i  nas i K ró lo w ie ,  p o t r z e b u ­
jąc  k iedyś p ie n ię d z y ,  zap row adz il i  p rze d ay -  
ność urzędów. Nas m ia n u ie  K ró l  g r a t i s ,  
ale M in is te r  da ie  nam  odprawię znow u  g r a ­
t i s .  D la  u n ik n ie n ia  tć y s  n iep rzy iem n o śc i ,  
k tó ż  się te m u  będz ie  d z iw i ł ,  iż w  samćy rze ­
czy z a p ro w a d z o n o  zn o w u  t o ,  co k iedyś by ło  
z m ocy  p r a w a — p rze dayność  u rzędów . N .p .  
g d y  iak i N a d p o b ó rc a  p rz e w ą c h n ie ,  iż o b e c n y  
M in i s t e r ,  k tó r y  go ła sk ą  sw oią  zaszczyca, 
w k ró tc e  u s tą p i  m ieysca  i n n e m u ,  p o d  k tó -  
r y m b y  się rozstać  m u s ia ł  z sw oim  nrzędem , 
ie d z ie  czćm prędzey  z P a ry ża  i da ie  do  z ro ­
z u m ie n ia ,  iż się chce dobrow 'olnie  Zrzec sw o­
jego u rzędu  za przyzw oitć in  w y n ag ro d ze n iem . 
Z a ra z  m u  się traf ia  dziew iąciu ,  d w u n a s tu  p r e ­
t e n d e n tó w ,  a on  t e m u ,  co rtaylepićy  zap ła -  
c i ,  w y iednyw 'a  u rząd . T a k ie  f ry m a rcze n ia  
często się w y d a r z a ią ,  a żeby  wszystko 
W p rz y z w o i ty m  posz ło  p o rzą d k u ,  dosyć iest 
u ią ć  sob ie  re fe rn iącego  Szefa W'ydzialtl, k tó ­
ry  um ie  w ys taw ić  zda tność k u p u ją c e g o ,  i  
niezdatność; p rzedaiącego  —- T ra f ia ią  się b iu ­
ro k ra ty cz n e  s u m i e n ia ,  k tó r e  są n ad to  d e l i ­
k a t n e ,  iżby  ie  p o ż y ć  m o ż n a  L u id o r a m i  lu b

b i le ta m i  b a n k o w e m i.  A le r ta tom ias t  m a ią  
p rzy w ią zan ie  do k u n sz tó w ,  u in ie ię tności .  Do 
ty c h  n ie z b łą d z i  się n igdy  n a  d ro d ze  p r z e ­
k u p s tw a ,  b y le  ty lk o  w  postac i  p r z e d m io tu  
k u n s z tó w ,  k le y n o tó w  i t. p .  Z a  zwyczay 
p rz e c h o d z i  ta  u p rzeym a dostępność  także  n a  
ż o n y ,  d z iec i ,  s ług b iu ro k ra tó w .  Są b iu ro ­
k rac i ,  g odn i  s łużyć za w zór,  z p o w o d u  o p ie ­
k i ,  k tó rey  n a d o b n y m  sztukom  uźyczaią . Ci 
n ic  n ie k u p u ią ;  nayp iękn ieysze  l u s t r a ,  nay-  
pyszn ieysze  zw ie rzśc iad ła  n ie  w iedz ieć  z k ą d  
się b io r ą  sam e z s ieb ie  i  p rz y s t ra ia ią  w  n ay -  
o zd obn ieyszym  sposob ie  ich  poko ie .  W y ­
k w in tn e  szale sp a d a ią  iak gdyby  za p o m o c ą  
lask i  M e r l in a  n a  szyie ż o n ,  a n ie z n a io m i  
k raw cy  w dz iew aią  n a  ich  m ężów  f ra k i  z n a y -  
p iękn ieyszego  sukna. Z e g a rk i ,  k tó ry c h  n ie -  
z a m ó w il i ,  b iią  ic h  b iu ro w ą  g o d z in ę ,  a gdy 
p o w ra c a ią  do  d o m u ,  zas ta ią  w  n im  ła k o c ie  
n ie zn a io m ć y  ręk i  w  s re b rn y c h  naczy n iac h ,  
o k tó ry c h  wagę w cale  się n ie p y ta ią .  D o  ty c h  
fo r tu n a tó w  przystosow ać m o ż n a  w ie rsz  Wir* 
gil ego:

N o c te  dom um  dapibus mensas ornabat 
i n e m t i s .

W y ś m ie n i ty  ta k i  u rzędn ik  z a p e w n ia  n a d to ,  
iż wszystk ie  te  d a ry  n ie zn a io m y c h  p rz y ia c ió ł  
n ie u s ta n n ie  m u  w  iego w ła sn y m  do inn  p rzy -  
p o m in a ią  p rac e  iego b iu r a ,  to  t e n  r a p o r t ,  to  
ów  o k o ln ik ,  to  iaki l i6 t ,  p o d p is  i  t .  d. G dy 
spoyrzy  n a  zegarek, wrp ad a  m u  n a  m yśl za le­
gła  i ik w id a c y a ,  k tó r ą  m a  iu t ro  w y ex p e d y o -  
w ać  'y rózpuszczaiąc p a lce  p o  k la w ia tu rze  py­
sznego f o r te p ia n a  T .rarda ,  p rz y p o m in a  m u  
iego n a d o b n iu eh t ia  córeczka A m alia  a l lego- 
ry c z n ie :  „ T a t u l k o ,  p rzec ież  W P a n  n iezapo-  
m n i a ł  o onegdayszey rek la m ac y i  ?“  Jego  
b ib l io te k a ,  iego o b razy ,  iego ko b ie rc e ,  w szy­
stko m u  p rz y p o m in a  iego o b o w ią z k i ,  iego 
p o w in n o śc i ,  k tó ry c h  w  rzeczy samey z nay -  
w iększą  d o p e łn ia  sum ien n o śc ią  U m iera  n a ­
reszcie n ieskażonćy  poczciw ości u rz ę d n ik ,  a 
Żona iego uskarża się p rz e d  są s iad k am i,  i i  
kosz ta  po g rze b o w e  p ie rw szem i b y ły  W'ydatka- 
m i  od  czasu iak  ićy  d o b r y  m ężu lek  u rz ę d n i ­
k ie m  został.

( D a lszy  ciąg nastąpi.}

CDodatek.)
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Rozmaite wiadomości.

W  W a r s z a w i e  w y s z e d ł  p o s z y t  p i e r w s z y  n a  
m i e s i ą c  S t y c z e ń  p i s ma  p e r y o d y c z n e g o  „ T h e ­
m i s  po l sk a , “  n a u c e  i  p r a k t y c e  p r a w a  p o ś w i ę ­
c o n e g o .

W k r ó t c e  w y i d z i e  z d r u k u  n o w e  p o e m a  
A d a m a  M ic k i e w ic z a  p o d  t y t u ł e m  „ W a i J e n r o -  
d e . “  D r u k u i e  s i ę  w P e t e r s b u r g u  ; o z d o b i o n e  
b ę d z i e  r y c i n a m i  O r ł o w s k i e g o ,  i p o r t r e t e m  
au to r a .  P r e n u m e r a t a  w y n o s i  18 Z łp ,

G a z e t a  W u r z b u r g s k a  p o w i a d a :  N a d e s z ł a
tu  w i a d o m o ś ć , iź w K o n s t a n t y n o p o l u  w y ­
r ż n i ę t o  i ę zyk  p e w n e m u  Softa ( s t u d e n t o w i )  z a  
t o ,  iź d w u z n a c z n i e  m ó w i ł  o  c h o r ą g w i  P r o r o ­
ka.  P a k a  to ies t  t u r e cka  s p r a w i e d l i w o ś ć ,  t am,  
g d z i e  k i e d yś  S o lo n  i L y k u r g  daw a l i  sw e  m ą ­
d r e  p r aw a ,  a p ó ź n i e y  J u s t y n i a n  d y k t o w a ł  p r a ­
w a ,  k tó r e  i e s z cz e  dz i ś  m a i ą  w a ż n o ś ć  w E u r o ­
p i e .  N a l e ż y  to d o  d z i e n n y c h  w y d a r z e ń ,  źe  
n i e  t ylko  t u r e c k i c h  p o d d a n y c h  za l e k i e  p r z e ­
w i n i e n i a  p o l i c y i n e  p r z y b i i a i ą  g w o ź d ź m i  p r z e z  
u sz y  d o  d r z w i  d o m ó w ,  a le  też  w b i i a i ą  ż y w ­
c e m  na  pal  G r e k ó w  , ż y d ó w  i c h r z e ś c i a n ,  sko-  
r o  s i ę  o d e z w ą  z sw e tn  u c z u c i e m  w o ln o śc i ,  
l u b  w b r e w  p r z e p i s o m  K o r a n u  i d ą  za g ł o s e m  
8 w o i e g o  s u m i e n i a  i p r z e k o n a n i a .  W y m u s z a ­
j ą  t am w y z n a n i e  u k r y t y c h  s k a r b ó w  p o d  karą  
kon f i ska t  i i n n y c h  z d z i e r s t w  w ś r ó d  w s z e lk i c h  
m ę c z a r n i  t o r t u r y ,  a m i ę d z y  i n n e m i  i t y m  
s p o s o b e m ,  iź o s k a r ż o n y m  każą g w a ł t e m  i t ś ć  
p e w i e n  g a t u n e k  m e l o n ó w  w o d n y c h  —  p a r-  
teynes z w a n y c h ,  —■ p r z e z c o  p o zb a  w ie n i  zo st a-  
t ą  n a  czas  n i e i ak i  zd o ln o ś c i  p u s z c z a n i a  w o d y ,  
k tó r a  d o p i e r o  p o  o k r o p n y c h  b o l e ś c i a c h  z n o ­
w u  wraca .  W i a d o m o ,  ź e  n a w e t  Muf t i  za  p o ­
p e ł n i o n ą  tak n a z w a n ą  z b r o d n i ę  ś t a n u  z o s t a ł  
w w ie lk im  ż e la z n y m  m o z d z i e r z u  n a  m a s sę

6 t ? u cz o n y ,  i ź e  i n n y c h  o s ą d z o n y c h  w r z u c a j ą  
\v  o t e h l a n  n a i e ź o n ą  ź e l a z n e m i  k o ń c z a t e m i  h a ­
k a m i ,  n a  k tó r yc h  ci  n i e s z cz ę ś l iw i  c z ę s t o k ro ć  
p r z e z  w ie l e  d n i  w i szą  p a s s u i ą c  s i ę  z  ś m i e r c i ą  
w s r o d  n ay  w ię k sz y ch  m ę c z a r n i .  K o m u ż  n i e  
i e s t  pa mię t  n e m  z  n a y n o w s z e y  h i s t o ry i  w y r z -  
m ę c i e  S c i o t ó w  p rz y  w z i ęc i u  ich  tw i e r d z y  i 
s t r a c e n i e  w sku t ku  t e g o ż  o w y c h  n i e s z c z ę ś l i ­
w y c h ,  k tó r z y  s i ę  w ł a ś n i e  za  i n t e r e s s a m i  ku- 
p i e c k i e m i  w K o n s t a n t y n o p o l u  z n a y d o w a l i ?

l i t e r a t u r a .

{Dokończenie.')
P o w y ż s z e  w yc i ą g i  d o s t a t e c z n e  s ą  d o  w y k a ­

z a n i a  r ó ż n i c y  p o m i ę d z y  j e d n e r a  a d r u g i ó m  
t ł o m a c z e n i e m .  W  tern j e d n a k  p o r ó w n a n i u  
za d z i w i a ć  i z a s t a n a w i a ć  k o n i e c z n i e  m u s i  ta 
o k o l i c z n o ś ć , ź e  te  d w a ,  tak co  do  t oku  s t y lu  
j a k o  i co  d o  s a m e g o  j ę z y k a , tak r ó ż n e  o d  s i e ­
b i e  t ł o r n a c z e m a ,  w k i l ku  rh i eys cac h  p o c z ą ­
t k o w y c h  o d d z i a ł ó w , z n o w u  tak d z i w n i e  z g a ­
d z a j ą  s i ę  z s o b ą ,  j a k  g d y b y  j e d n o  by ło  p r z e ­
p i s a n i e m  d r u g i e g o ,  z  tą tylko r ó ż n i c ą ,  iź s i ę  
z d a j e ,  j a k  g d y b y  w  E d y c y i  K o r n o w s k i e y  
g d z i e n i e g d z i e  r o z m y ś l n i e  o d s t ą p i ć  c h c i a n o ,  
g d y ż  w ł a ś n i e  w  s a m e m  o d s t ą p i e n i u  w id a ć  j a ­
k i e ś  n a c i ą g a n i e .  T a k  s a m  n a y p i e r w s z y  o k r ea  
w  z a c z ę c i u  p o w ie ś c i  w o b a  w y d a n i a c h ,  tern 
s i ę  n a j w i ę c e y  r ó ż n i ,  ź e  k o  n i e  p o d ł u g  J .  F .  K .  

u t r u d z o n e  u b e z i m i e n n e g o  s ą  u z n o j o -  
n e ,  a l a s ,  k tó r y  s i ę  u p i e r w s z e g o  o d  G n i e -  
z n a  aź  d o  G o p ł a  n i e p r z e r w a n i e  r o z c i ą -  
g a ł ,  u d r u g i e g o  r o z c i ą g a ł  s i ę  w n i e ­
p r z e r w a n e j  k o l e i ;  i z g a d n ą ć  n i e m o ż n a ,  
t o  w  tern m t e y s c u  k o le j  z n a c z y ć  m o ż e .  —



D a l e y ,  p o d ł u g  J .  F .  K .  w  c z y ś c i  I .  n a  s t r o n i e  
7  w i e r s z u  1 7  p o w i e d z i a n o : „ Z  p r a w e j  s t r o n y  
l a s u  s ł y c h a ć -  t y l k o -  s z u m  w i a t r u ,  i  h u k a n i e  
o d y ń c a * k t ó r y  s i ę  p r z e z  s u c h o t  g ę s t w i n ę  z  ł o ­
s k o t e m  p r z e d z i e r a 4^ „ a  u  K o r n o w s k i e g o  t ł ó -  
m a c z a  n a  s i r .  3, w i e r s z u  & c o  d o  s ł o w a  j e s t  t o  
s a m o ,  z  t ę  t y l k o  r ó ż n i c ę ,  ź e  z a m i a s t  h u k a *  
n i  a  o t ł y ń c a ,  k r z ę k a n i e  p o ł o ż o n o  —  P o ­
t e m  J .  F .  K .  m a l u j ę c  j e d n e g o  z  G r e c k i c h  
c h ł o p c ó w  R a f a ł a ,  t a k  s i ę  w y r a ż a  w  c z ę ś c i  I .  
n a  s t r o n i e  2 2  w i e r s z u  2 4  „ a  n i e b i e s k i e  o c z y  
w y d a w a ł y  s p o j r z e n i a  t a k  i a s n e ,  l u b e  i t a k  ż a ­
ł o s n e ,  j a k  g d y b y  b ł ę k i t  n i e b i o s  p r z e z  l e k k ą  
c h m u r k ę  p r z e g l ą d a ł . 46 U  K o r n a  z  m a ł ę  t y l k o  
o d m i a n ę  z u p e ł n i e  t o ż  s a r n o  n a  s t r .  1 6  w i e r s z u  
1 9  „ a  k t ó r e g o  o c z y  n i e b i e s k i e  w y d a w a ł y  s p o j ­
r z e n i e  t a k  j a s n e  i  t u b e ,  a  p r z y t e m  t a k  ź a ł o ś n e ,  
j a k  g d y b y  s i ę  b ł ę k i t  n i e b i o s  p r z e z  ł e k k ą c h r a u -  
r ę  p r z e d z i e r a ł .  —  W i ę c e j ,  p o d ł u g  J .  F .  K .  
w  c z ę ś c i  I .  n a  s t r .  2 3  w i e r s z u  1 1 . 44 I  m n i e ,  
r z e c z e  M i c h a ł  z  o t w a r t ę ,  j e d n a k  s k r o t n n ę  p o ­
s t a w y ,  t o n e m  p e w n y m ,  k t ó r y  s i ę  d z i w n i e  
w y d a w a ł  w  u ś c i e c h  d e l i k a t n e g o  m ł o d z i e ń c a  j  
i  m n i e  r z e m i o s ł o  w o j e n n e  n i e  j e s t  o b c e m ,  L 
u ż y ł e m  j u ż  o r ę ż a  m o j e g o  w  d n i u  b a r d z o  s t a ­
n o w c z y m ,  p r a w d a  n i e  d l a  m o j e j  s ł a w y ,  a l e  
n a  r o z k a z  p a t i a ,  i  n i e p r z y j a c i e l  n a t y c h m i a s t  
u s t ą p i ł . 46 U  K o r n a  p r a w i e  t e ż  s a m e  w y r a z y  
n a  s i r .  1 7  w i e r .  &.  „ A  j a ,  r z e k ł  M i c h a ł  z  o -  
t w a r t o ś c i ę ,  j e d n a k  z  s k r o m n ą  p o s t a w ę  i t o n e m  
p e w n y m ,  k t ó r y  s i ę  d z i  w n i e  w y d a w a ł  w u ś c i e c h  
d e l i k a t n e g o  m ł o d z i e ń c a r  j a  w  r z e m i o ś l e  w o -  
j e n n e m  n i e  j e s t e m  t a k  o b c y m ;  a l b o w i e m  j u ż  
r a z  u ż y ł e m  o r ę ż a  m o j e g o ,  w  d n i u  b a r d z o  s t a ­
n o w c z y m ,  c h o c i a ż  n i e  d l a  s ł a w y  m o j e j  a l e  n a  
r o z k a z  p a n a ,  i n i e p r z y j a c i e l  n a t y c h m i a s t  u s t ę ­
p i e  m u s i a ł .  P r a w d z i w i e  n i e  w i e m y  c o  s ą d z i ć ,  
o  t e j  t a k  u d e r z o j ę c e y  z g o d n o ś c i  d w ó c h  p i s m  
t a k  r ó ż n y c h  o d  s i e b i e ;  i g d y b y ś m y  p r z y p u ś c i ­
l i ,  ż e  o b a  w y d a n i a  w  j e d n e m  w y c h o d z i ł y  
m i e j s c u ,  w n o s i e b y  n a l e ż a ł o ,  i ż  p o m i ę d z y  
k o r r e k t o r a m i  z a s z ł a  j a k a ś ,  c z a r o d z i e j s k ę  m o -  
c ę  z d z i a ł a n a  o m y ł k a .  A l e  n i e  c h c e m y  p o s ą ­
d z a ć  n i k o g o .  J e d n o  t y l k o  w  t e r n  m i e j s c u  p o ­
z w o l i m y  s o b i e  d l a  d o b r a  l i t e r a t u r y  n a s z e j  w y ­
r a z i ć  ż y c z e n i e .  J P .  W .  B .  K o r n  w  W r o c ł a ­
w i u ,  k t ó r y  p r z e z  d r u k o w a n i e  m n ó s t w a  k s i ę g ,  
p o l s k i c h  t y l e  j u ż  i n a  z a s ł u g i  , r y c h l e j b y  j ą  
p r z y  t a k i e y  s p o s o b n o ś c i ,  d o  n a j w y ż s z e g o  d o ­
p r o w a d z i ł  s t o p n i a ,  g d y b y  t a k  w  p r z e d r u k o w y ­

w a n i u  d z i e ł  j u z  z n a n y c h ,  j a k o  i  w y d a w a n i u  
n o w y c h ,  o b o k  w i d o k ó w  k u p i e c k i c h ,  t a k ż e  i 
p o d  w z g l ę d e m  l i t e r a c k i m ,  u ż y ł  n i e k i e d y  r a d y  
o s ó b ,  k t ó r e  s i ę  i s t o t n i e  n a  r z e c z y  z n a j ę ;  a 
w t e n c z a s  n i e  m i a ł b y  n i k t  p r a w a  n a r z e k a ć  n a  
t ° i  ź e  z  k s i ę g a r n i  i d r u k a r n i  K o r n o w s k i e j  
n a j w i ę c e j  i e s t  k s i ą ż e k  p o l s k i c h , a l e  n a j m n i e j  
d o b r z e  p o  p o l s k u  p i s a n y c h .  — w —

P o d z i ę k o w a n i e .
 ̂ N a  p o c z ą t k u  t e g o  r o k u - ,  p o  d ł u g i c h  c i ę ż k i c h  

c i e r p i e n i a c h ,  W .  J P a n  D o k t o r  S c h n e i d e r ,  
p r z e z  z r ę c z n i e  u s k u t e c z n i o n ą  o p e r a c y ę  k a m i e ­
n i a ,  o c a l i ł  m i  ż y c i e .  U w o l n i o n a  o d  s r o g i c h  
m ę c z a r n i ,  p o w z i ę ł a m  n a y p i e r w s z ę  m y ś l  w y n u ­
r z e n i a  o c a l i c i e l o w i  i n o i e m u  w d z i ę c z n o ś c i .  B a -  
d a b y r n ,  b y ł a  p o s z ł a  z a  p r z y k ł a d e m  w i e l k i e y  
l i c z b y  t y c h ,  c o  g o  c i c h e m i  o b s y p u i ą  b ł o g o s ł a ­
w i e ń s t w a m i ,  g d y b y  w e z b r a n e  r n o i e  u c z u c i a  
n i e  w m a w i a ł y  w e  m n i e ,  i ż  t y l k o  p r z e z  p u b l i ­
c z n e  z ł o ż e n i e  m o i c h  c z u ł y c h  d z i ę k c z y n i e ń ,  
d ł u g  m ó y  n a l e ż y c i e  u i ś c i ć  p o t r a f i ę .  P r , z y i m  t e ­
d y  S z a n o w n y  M ę ż u  n a  t e y  d r o d z e  w y d o b y w a j ą -  
c e  s i ę  z g ł ę b i  s e r c a  p o d z i ę k o w a n i e  z a  t w e  t c h n ą -  
c e  l u d z k o ś c i ą  p i e c z o ł o w i t e  o k o ł o  m n i e  s t a r a n i a ,  
i  p r z e b a c z ,  i ż  w y b o r e m  m o i m  o b r a ż a m  z n a n ą  
p o w s z e c h n i e  T w ą  s k r o m n o ś ć .  U l g a ,  k t ó r ą  
p r z e z t o  s k r ę p o w a n y m  w i ę z a m i  w d z i ę c z n o ś c i  
u c z u c i o m  p r z y n o s z ę ,  u z u p e ł n i a  w ł a ś n i e  T w o i e  
d o b r e  d z i e ł o .

P o z n a ń  w  S t y c z n i u  1 8 28 ' .
  _______________W  e r o n i k a  G  r  a  c  k a .

L i s t  g o ń c z y .
J a n  G o c z a ń s k i ,  k t ó r e g o  o p i s  p o n i ż e y ,  z o -  

s t a i ą c  i a k o  u c z e ń -  w  h a n d l u  w i n  k u p c a  i R a d z -  
c y  P o w i a t o w e g o  D y g a s i e u d c z a  w  K o ś c i a n i e ,  
d o  p u ś c i w s z y  s i ę  z n a c z n e g o  p r z e n i e w i e r s t w a  i 
o s z u k a n s t w ,  u c i e k ł  d n i a  1 9 .  G r u d n i a  r .  z ,  w  n o ­
c y  o  g o d z i n i e  i r .  n a  n a i ę t y m  w o z i e  z  K o ś c i a n a  
d o  S t r z a ł k o w a .

Z o b o w i ę z t n e m y  p o d r z ę d n e  n a m  w ł a d z e ,  
ż a n d a r m ó w  i: m i e s z k a ń c ó w  P r o w i n c y i ,  a ż e b y  
n a  t e g o  n i e b e z p i e c z n e g o  c z ł o w i e k a  b a c z n e  
m a i ą c o k o ,  o n e g o ż ,  w  r a z i e  d o s t r z e ż e n i a  a r e ­
s z t o w a l i  i d o  M a g i s t r a t u  w  K o ś c i a n i e  p r z e z  
t r a n s p o r t  o d e s ł a l i .

O  p  i s .
1 )  N a z w i s k o ,  G o c z a ń s k i ; :  2 )  i m i e ,  J a n ;  3 )  

r o d e m  z  K a r z n i c y  P o w i a t u  K o ś c i a ń s k i e g o ;  4 )
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p o b y t ,  w  K o ś c i a n i e ?  5) ka tol i k;  6) w iek ,  ig, 
l a t ;  7)  w z ro s t ,  5 s t ó p ;  8)  w ł o s y ,  c z a r n e j  9 )  
c z o ł o ,  n i sk i e ;  10) b r w i ,  c z a r n e ;  11)  oczy, ,  
n i e b i e s k i e ;  12) n o s ,  m a ł y ;  i 3)  usta:,  s z e r o ­
k i e ;  14) b r o d a ,  n i e g o l i ;  15)  z ę b y ,  z d r o w e j  
16) p o d b r ó d e k ,  o k r ą g ł y ;  17)  t w a r z ,  o k r ą g ł a ; 
18)  c e r a ,  z d r o w a  i o s p o w a t a ; i g )  k r ę p y ;  20)  
m ó w i  p o  p o l s k u  i cok o lw iek  p o  n i e m i e c k u ;  
2 t )  s z c z e g ó l n e  p o z n a k i , ż a d n e .

O d z i e ż .
S u r d u t  m o l o w y ,  c z a rn e  s u k i e n n e  s p o d n i e ,  

6 p a r  k a m i z e l e k  w r o z m a i t y c h  k o l o r a c h ,  k tó ­
rych  z  p ew n o śc i ą  w y m i e n i ć  n i e m o ż n a ,  c z a r n a  
su k i e n n a  4 ro ga t a  c z ap k a  z c z a r n y m  b a r a n k i e m  
i s t are  bó ty .

P o z n a ń ,  d n i a  6. S ty c z n i a  1 8-8-  
K r ó l e w s k o - P r u s k a  R e g e n c y a ,  

W ydział spraw wewnętrznych.

O G Ł O S Z E N I E .
W  b o r u ,  n i e d a l e k o  o l ę d r ó w  K a m i o n k a ,  

w  P o w i e c i e  G n i e ż n i ń s k i m , D e p a r t a m e n c i e  
B y d g ow s k i rn  8po tkal  D o z o r c a  g r a n i c z n y  z ż a n ­
d a r m e m  w  n o c y  z d n i a  16.  na  17. C z e w c a  r .  b ,  
n i e z n a i o m y c h  l u d z i ,  k tó r y c h  l i c zby  i e d n a k  d l a  
c i e m n o ś c i  n o c y  r o z p o z n a ć  n i e  m o ż n a  b y ło ,  
p ę d z ą c y c h  t r z o d ę  świń.  Sk o ro  p os t r z eg l i  
u r z ę d n i k ó w ,  uc iek l i  w ży to  i blisko i e go  zn a y -  
du i ą e y  s i ę  l a s ,  gdz i e  p r z y  sp r zy i a i ą cey  im  n o ­
cy z n ik n ę l i  i s c h w y ta n i  być  n i e  m o g l i .  Z o s t a ­
w i o n e  p r z e z  n i c h  ś w i n i e , w i lości  s z tu k  42 ,  
k tó re  z a p e w n e  z P o l s k i  p r z e m e y c o n e  b y ły ,  z o ­
stały z a b r a n e  i d o  U r z ę d u  p o b o r o w e g o  w W i t t -  
k ow ie  o d d a n e ,  gd z i e  ie  d n i a  18 C z e r w c a  r. b.  
po  p o p r z e d n i m  o s z a c o w a n i u  i o g ł o s z e n i u  t e r ­
m i n u  l i cy t acy i ,  z a  124 l  al. 29 sgr .  6  fen .  p u b ­
l i czni e  s p r z e d a n o .

G d y  n i e w i a d o m i  w ła śc i c i e l e  i c h ,  w  ceTu 
u d o w o d n i e n i a  p r aw a  do  z e b r a n e y  kwo ty  124  
T a l .  29 sgr .  6 f en .  d o t ą d  s ię n i e  z g ło s i l i ,  p r z e ­
to w z y w a i ą  s i ę  w  t ey  m i e r z e  s t o s o w n i e  do  J ,  
180.  tyt. 51. części  I . o r d y n a c y i  s ą d o w e y ,  z te in  
n a d m i e n i e n i e m ,  i ż ,  i eże l i  s i ę  w  p r z e c i ą g u  4. 
t y g o d n i ,  o d  d n i a  r a c h u i ą c ,  w k tó r y m  o g ł o ­
s z e n i e  n i n i e y s z e  p i e rwszy  r a z  w t u t e y s z y m  
D z i e n n i k u  I n t e l l i g e n c y i n y m  u m i e s z c z o n e  b ę ­
d z i e ,  u  g ł ó w n e g o  U r z ę d u  c e l n e g o  w  Strzał-  
ko w ie  n i e  z a m e l d u i ą ,  s u m m a  w s p o m n i o n a  n a

rzecz Skarbu w  przychód umte3ZCZor.-ą zo­
stanie.

P o z n a ń ,  d n i a  18- G r u d n i a  1827.
T a  y n y  N  a d  r  a  d  z c a F i n a n s ó w  i P r ó -  

w i n  c y a 1 n  y  D y r e k t o r  p o d a t k ó w  
L  o e  f  f  I e  r .

~  O B  w i e s z c z e n i e !  “
N a  d r o d z e  z  Ci rc iska d o  S t r ze ln a  w  P o w i e ­

c ie  I n o w r o c ł a w s k i m  D e p a r t a m e n c i e  B y d g o ­
sk im  sp o t k a ł  d o z o r c a  g r a n i c z n y  w n o c y  z  d n i a  
22. na  25. C z e r w c a  r.  b .  o k o ł o  g o d z i n y  pier -  
ws ze y  j c h '  n i e z n a i o m y c h  l u dz i  z  t r z o d ą  ś w i ń .  
N a  z a w o ła n i e  d r u g i e g o  o d d a l o n e g o  d o z o r c y  
uciekl i  n i e z n a i o m i  w z b o ż e ,  g d z i e  ich d l a  cie-  
m r i e y  n o c y  i m o c n e g o  d e s z c z u  s c h w y ta ć  n i e  
m o ż n a  by ło .  Ś w in i e  z o s t a w i o n e  w i lości  15 
s z tuk  , k t ó r e  z a p e w n e  z  P o l s k i  i n  f r a u d e m  c ła  
p r o w a d z o n e  b y ł y ,  zo s t a ły  z a b r a n e  i do U r z ę ­
d u  p o b o r o w e g o  w  S t r ze ln i e  o d d a n e ,  g d z i e  ie 
d n i a  23.  C ze rw ca  r.  b. po'  p o p r z e d n i m  o t a x o ^  
w a n i u  i o g ł o s z e n i u  t e r m i n u  aukcy i  p u b l i c z n i e  
z a  63 T a l .  2 śgr- 6 den .  s p r z e d a n o .

P o n i e w a ż  n i e z n a i o m i  wła śc i c i e l e  I c h ,  k o ń ­
c e m  u d o w o d n i e n i a  p r a w a  d o  z e b r a n e y  s u m m y  
63 T a l ,  2 śg r .  6 _d en .  d o t ą d  s i ę  n i e  zg łos i l i ,  
p r z e t o  w z y w a i ą  s i ę  w  tey  m i e r z e ,  s t o s o w n i e  
do  §, 180. T y t .  51. Częśc i  I .  O r d y n a c y i  s ą d o ­
w e y ,  z  te rn n a d m i e n i e n i e m ,  i ż ,  i eże l i  s i ę  w  
p r z e c i ą g u  ą c h  t y g o d n i ,  o d  d n i a  r a c h u i ą c ,  
w  k tó r y m  o g ł o s z e n i e  n i n i e y s z e  p i e n v s z y  r az  
w  t u t e y s z y m  D z i e n n i k u  i n t e l l i g e n c y i n y m  u -  
m i e s z c z o n e  b ę d z i e ,  u  G ł ó w n e g o  U r z ę d u  C e l ­
n e g o  w  St r za łko wie  n i e  z a m e l d u i ą ,  kwo ta  w sp o -  
m n i o n a  n a  r z e c z  sk a r b u  z a p e r c e p t o w a n ą  z o ­
s t an i e .

P o z n a ń  d n i a  18. G r u d n i a  1827.
T a y n y  N a d r a d z c a  F i n a n s o w y  

i P r o  wi n  c y  a l n y  D y r e k t o r  
p o b o r ó w .

Z A  P O Z Ę  W  E  D Y K T A  L N Y .
J a n  J ó z e f  K r u m p h o l z  z  S z m i g l a  w 

W i e l k i e m  X i ę s t w i e  P o z n a ń s k i e m  , k tó ry  w r o ­
k u  1810- ł u b  I 8 i r .  d o  woy ska  b y w s z e g o  X i ę -  
s t w a  W a r s z a w s k i e g o  w z i ę ty ,  i do  p u ł k u  żó ł ­
t ych  h u z a r ó w  w W a r s z a w i e  o d d a n y  z o s t a ł , ' n a ­
s t ę p n i e  zaś  w  r o k u  1812. z  s w y m  p u ł k i e m  i ako 
p ro s ty  ż o ł n i e r z  w  k a m p a n i ą  r os sy i ską  posz ed ł ,  
a o k tó r e g o  ż y c iu  i m i e s c u  p o b y t u  od o w e g o
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e z a s u ,  p o m i m o  wszelkiey s t a ra nn oś c i , n ic  się 
dowiedz ieć  n ie  by ło  n ioźna,  n in iey sz em pub li ­
czn ie  s ię  z a p o z y w a ,  a i e b y  się  p rzed  lub w ter­
m in i e  jna

d z i e ń  1 7 .  W r z e ś n i a  J. 8 2 8. 
p r zed  d e l e g o w a n y m  Ur .  S t rempe l ,  Refe renda-  
r y u s z e m ,  w n as ze m pomieszkan iu  są do w e m  
w y z n a c z o n y m ,  s tawił  i legi t imacy^ swoią usku­
teczni ł ,  l ub  też o życiu i pobycie  p i ś m ie n ne  do­
n ies ien ie  u c z y n i ł ,  a p o t e m  dal szych zaleceń 
oczekiwał .

Jeże l i  n i e p rz y to m n y  K r u m p h o l z  w n a z n a ­
c z o n y m  te rm in i e  się n ie  stawi i nayda ley  w ta­
k o w y m  o i ego  życ iu i pobycie  żadn e  don ies ie ­
n ie  n ie  n a d e y d z i e ,  za n ieźy iącego u z n a n y  i i e­
go  z p re tensy i  hyp o te czney ,  w kwocie  3 2 7 Tal .  
25 sgr.  wraz z  {ki lkuletnemi p ro wi zya mi  się 
składaiący ma ią tek ,  ma tce  i e go ,  A ń n i e  Barba ­
rze  z L i t t k o w , były owdowia łey  Kru m ph o lz ,  
t e raz  z ^ m ę zn e y  Ba rdeck i ey  w Szmiglu  przy-  
zr iany i wydany będzie.

W s c h o w a  dn ia  12. Lis, topada 1827,
Królewsko - Pruski S^d Ziemiański

Sukcessorowie  zmar łych  tu  w roku  1809. i 
1821 . Jozefa Dan i l ew icza  apteka rza i ma łżonk i  
i e g o  A gni sz k i  z Potarzyckich Dan i l ewiczowey  
zamie rza ią  uczyn ić  podz ia ł  pozostałości  ; wzy-  
waią  tedy wszystkich n ie wia dom yc h  wierzycieli  
n a  mocy §. 137. Ti t .  17. Część I .  P .  P.  K . ,  aby 
w  ciągu t r zech miesięcy p re t e ns y e  swe podal i ,  
1 udowodni l i ,  inaczy bowiem każdy zsukcesso-  
r o w  tylko w s to su nk u  w ybr an ey  części  za tako­
w e  s t anie  im się odp owiedz ia lnym.

P o z n a ń ,  dn ia  r6.  Stycznia 1&28.
F r .  W ,  G r a e t z ,  

w imien iu  sukcessorów Dan ie le wic zó w.

pos iedzic ie lotn  gospodars tw ziemskich of iaruię 
n a  p rzedaz  za m ie r n e  c e n y ,  z tą uwag ą :  iż 
naywiększa rzadkość połączona iest z pożyt ­
k i e m ,  i ztąd oneż  polecać ośmielam się.  P o ­
byt  m ó y  iest tylko na  kilka dni  ieszcze o g r a ­
n ic zon y .

H e r m a n  v a n  A k e n .

la Przedaz prawdziwych baranów merynosów.
W  tu te y sz ey ,  od 17 lat i s t n ą c e y , wzo- 

3 r ow ey  owczarni ,  zn ay du i e  się z n o w u  zn a ­
czna l iczba I-,  2- i 3 letnich ba ran ów  me- — 
r y n o s ó w ,  k tórych  p rzedaż  w poniedzia-  |  
łek dnia 11, L u te g o  r. b,  zacząc się ma.  |  

C e le m  u ła twiania  ku pu ią cym  woln ego  
w y b o ru  b a r a n ó w ,  po dz ie lo ne  są przed-  
n ieysze  n a  3 klassy.

C e n y  są ,  iak z a z w y c z a y ,  z o s o bn e go  
spisu taxy do p rzeyrzen ia  i ze wzg lędu  na 
s tosunki  czasu z n a cz n ie  zn iż o n e  zostały.

W s z y s t k i e  stada owiec by ły  od ośpicy 
do tąd zu p e łn ie  wolne  i z n a y d u i ą s i ę w n a y -  
lepszyrn stanie zdrowia ,  »

G lu m b o w i tz  pod  W i n z ig  i R a w ic z em ,
dn ia  2 2 . Stycznia 1 8 2 8 -

U rzą d  gospodarczy  J  W .  H ra b ie g o  
d e  R o e d e r n .

V o g e l ,  in spek to r  gospodarczy . 
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D oniesienie o M enazeryi.
M o i m  S z a n o w n y m  łaskawcorn w W .  Xię-  

stwie Poznańskiern  mam h o n o r  do n ie ść ,  iż te ­
raz  o t r zy m ałe m nader  r zadkie  zagran iczne  
zwierzęta w o d n e ,  które w  pałacu J W .  H r a ­
biego Dz ia łyńsk iego  widzieć m o ż n a ,  a które 
S z a n o w n y m  przy iaciołoin n a t u ry  a zwłaszcza

P rzedaz baranów ehhtoryalnycln 
Zakupiwszy na począ tku  zesz łego  roku z 
w zor ow ey  owczarn i  W i e l .  von  R a u m e r  
w Kaltwasser  po d  L i g n i c ą , zn a cz n ą  ilość 
nayp ięknieyszych  mac io rek z j agn ię tami  
—  w y b ó r  b o w i e m  z c a ł e y  t r z o d y  
b y ł  m i  z o s t a w i o n y  —  z tego wzg lę ­
d u  ies tem iuź teraz w stanie , p ew n ą  l icz­
bę p iękn ych  m ło d y c h  t ryków uprzedadź,  
które na  klassy p o d z i e lo n e ,  od  1. L u te g o  
są do widzenia .

D ł o n i e  po d  R a w i c z e m ,  dn ia  25. S ty­
cznia  1825.

E r a z m  S f a b l e w s k i .


